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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
nnesięcznie 2 kor., kwartalnią 6 kor. 


za odnoszenie do domu dopłaca się 
60 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w in- 
nych państwach kwartalnie 12 kor. 
Zmiana adresu 40 hal. 


kwarialnie 8 kor. 


Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy. 
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Kraków, Piątek 22 Stycznia 


wychodzi 2 razy dziennie. 


WYDANIE WIECZORNE. 
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Rok XXII 


zza EZ maki TOŃ y 
Listy pieniężne, przekazy na prenu- 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo- 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 

redakcya nie zwraca. 


ADRES RED.: Ul. św. Tomasza L. 35. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu* Kraków. 


Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracył | drukarni Nr. 3344. 


-a 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administraeya „Głosu Narodu“, wisa św. Tomasza L. 85. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal. Nađeslane po 60 hal. od wiersza. — Nekrologi i t. d. 80hal. od 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejs''v yeh, po 1 kor. od 100 egz. dla miejseowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S Sokołowski (Pasaż 
Hauamana), w Wiedniu Haasenstein i Vogler, M. Dukes, H. Schałek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas et Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda“, Gyóri i Nagy, w Berlinie F. B. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu, 


F. Jones et Cie, A. Lorette, Jules Fortin et Cie, de Raczkowski. 


zwi odd. 


W rocznicę styczniową, 


Obchód rocznicy styczniowej miał dla naro- 
du polskiego znaczenie wyjątkowe i stanowi- 
sko odrębne w rzędzie naszych świąt narodo- 
wych. Nie był on tylko żałobną uroczystością 
narodową, poświęconą rozpamiętywaniu tragi- 
cznych wydarzeń z przed pół wieku i nie był 
tylko corocznym hołdem dla bohaterów, którzy 
wśród najstraszniejszych warunków podjęli i 
męczeństwem swem przeprowadzili ostatnią 
walkę Polski z najazdem rosyjskim. Są bowiem 
rany nawet najkrwawsze, które zmiana warun- 
ków, jeżeli nie goi to każe zapominać i są 
rocznice nawet doniosłe, które aktualny nastrój 
lub racya polityczna pomija milczeniem. Rao- 
eznica styczniowa utrzymała się jednak przez 
lat dziesiątki w jednakowym pietyźmie w pol- 
skim narodzie, przeszły mimo niej bez wpływu 
zmienne nastroje i polityczne rachuby, nie osła- 
biły jej wyniki zimnych badań, które historyo- 
grafia w imię prawdy dziejowej nad wypad- 
kami styczniowymi przeprowadziła. Rocznica 
stała się tradycyą, której potrzebę każdy czuł, 
a nikt już nie udowadniał. 

Powstanie z r. 1868 pozostawiło testament 
do wykonania. Było ono ostatnim naszym ru- 
chem zbrojnym pizeciw Rosyi. Jako walka orę- 
Żna zakończyło się klęską, ale jako walka na- 
rodu z najazdem rosyjskim nie zakończyło się 
wcale. Naród od tej walki nie odstąpił, broni 
nie złożył i przez pół wieku cierpiał, bronił się, 
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Przez pół wieku czekaliśmy tej chwili — wspo- 
minając powstańców styczniowych.I oto dzisiaj 
na tych samych niemal co i w r. 1863 pobojo- 
wiskach, w Kieleckiem, niedaleko Miechowa i 
Małogoszczy, Polacv znowu walczą. Nie jako 
powstańcy polscy, ale z wrosiem Polski. — 
Dzisiaj obchód styczniowy staje się do pewne- 
go stopnia zbvtecznym. Nasz stosunek do Rosyi 
nje znajdzie przecież akcentu dobitniejszego, 
niż strzał karabinowy. 

W ciemną przyszłość idziemy więc z prze- 
świadczeniem, że w wielkim momencie posta- 
wiliśmy. się na właściwem miejscu. — Obowią- 
zkiem jest teraz wytrwać do końca. 


Ojciec św. dla Polski. 


Ojciec św. Benedykt XV. nade- 
słał przez X. nuncyusza w Wiedniu 10.000 
lir do rąk Księcia-Biskupa Sapiehy. na sku- 
tek jego odezwy, dla biednef ludności pol- 
skiej dotkniętej wypadkami wojennymi. 

Również na ten sam cel nadesłało św. 
Kollegium kardynałów w Rzy- 
m ie 3.000 lir. Wobec tego, że okolica Rzy- 
mu nawiedzona została niedawno okro- 
pnem trzęsieniem ziemi, które tysiące po- 
chłonęło ofiar, a wielu pokaleczonych i bez- 
domnych Ojciec św. umieścił na swój koszt 
w zabudowaniach Watykańskich u św. 


czekał. Myśl polityczna polska oryentowała się 


Marty, powyższy hojny dar Ojca św. i św. 


„Lwyciężymy zupełnie pewnie“, 
Słowa gen. Moltkego. 


Ferlin, 22 stycznia. 


„Kriegs Ztg Korrespondenz“ ogłasza rozmo- 
wę z szefem sztabu jeneralnego Moltkem, któ- 
ry powiedział : Nikt w Niemczech nie pragnął 
wojny. My zostaliśmy do tego w taki sposób 
wyzwani, że honor nie dopuszczał innej odpo- 
wiedzi. Anglia rozpoczęła tę na długo przedtem 
przez nią przygotowaną wojnę. Cesarz ogrom- 
nie ciężko powziął decyzyę do wojny. Czyż ci 
ludzie nie myśleli o straszuych skutkach i roz- 
lewie krwi. „Nam szło o życie lub o śmierć“, 
W sprawie przyszłości oświadczył: „Zwycięży- 
my zupełnie pewnie. Pokój musi być nietylko 
honorowy, ale też taki, który w pełni wykaże 
naszą przewagę. Musimy z pewnością jeszcze 
wiele uczynić, aż tak daleko będzie i musimy 
wszystkie nasze siły wytężyć i daleko może 
jeszcze być do końca“. Moltke zakończył sło- 
waini: „Bóg nam i dalej pomoże. Jestem silnie 
nrzekonany, że Niemcy nie upadną, my zwy- 
iężymy. 


Bułgarya i Turcya. 


Konstantynopol. (T. B.) Bawiący w Konstan- 
,nopolu deputowany bułgarski Rade w, zwo- 
mnik Radosławowa, ogłasza w tut. pismach 
lugi artykuł, w którvm przedstawia konie- 
zność sojuszu turecko-bułgarskiego, albowiem 
iurceya i Bułgarya mają wspólne interesą i 
wspólnych wrogów. Rosya dąży do zabrania 
Dardanel i Konstantynopola i dlatego Konstan- 
tynopol i Sofia musza wspólnie się bronić. 

Konstantynopol. (T .B.) „Tanin“ omawia z 

żywem zadowoleniem artykuł R a d e wa, pod- 
noszący konieczność politycznego i wojskowe- 


wartych z nimi przez zarząd wojskowy. Subko 
mitety. którym komisya, budżetowa poleciła 
zbadanie sprawy zakupien, czynionych przez 


zarząd wojskowy, na cele wojskowe, uchwaliły | 


uprosić ministerstwo wojny i marynarki oprzed- 
tożenie wszystkich aktów i rachunków w spra- 
wie zakupien, -poczynionych od chwili mobili- 
zacyi. 


Dywidenda Banku austro-węgierskiego. 


Wiedeń. (T. B.) Rada jeneralna Banku au- 
stro-węgierskiego uchwaliła z czystego zysku z 
r. 1914 wypłacić, na razie, na rachunek dywi- 
dendy za rok 1914 dalszych 80 koron. Ponie- 
wąż już w dniu 1 lipca 1914 wypłacono 28 kor., 
wynosi dywidenda 108 kor., czyli 7.7 procent. 
Wypłata dywidendy nastąpi w dniu 3 lutego b. 
r., a mianowicie za przesłaniem odnośnych ku- 
ponów. Uchwała co do zmiany stopy procento- 
wej jeszcze nie nastąpiła. 


O przymusową rekwizycyę zboża w całej 
Austrył. 


Wiedeń. (T. B.) Z okazyi omawiania wyda- 
nego przez rząd węgierski rozporządzenia 
w sprawie przeprowadzania rekwizycyi zboża, 
wyrażono z wielu stron życzenie, aby podobne 
zarządzenia zastosowano także w Austryi. Wo- 
bec tego wskazują na to, że $ 6 rozporządzenia 

| ministeryalnego z 28 listopada z. r. zawiera 
zupełnie wystarczające podstawy do rekwizy- 
eyi zboża i mąki. Szłoby więc, w razie wyda- 
rzenia się lokalnego braku mąki o zastosowanie 
odpowiednich zarządzeń wykonawczych. Po- 
trzebne wskazówki dla niższych władz będą 
wkrótce wydane. 


Pożar w warsztatach kolejowych. 
Drezno. (T. B.) W warstatach kolejowych na 


mogą wykończyć rozpoczętej budowy jednege 
dreadnoughta. 


Szlakiem wojny. 


W „Dzienniku Poznańskim“ czytamy : 

„Kuryer Warszawski* z dn. 4 stycznia pisze 
eo następuje : 

W kierunku Sochaczewa od Gostynina całe 
»gromne połaci kraju przedstawiają obraz cał- 
kowitego lub częściowego zniszczenia. Spaione 
wsie, zbombardowane kościoły, zrujnowane 
dwory — ani śladu ozimych zasiewów. Nigdzie 
nie widać ludzi. 

Cała prawie ludność z tych okoiic uciekła. 

Wsie : Koszelew, Humlin, Grodno, Białotorsk, 
Grzywe, Wesoła Brzoza, Huta Ratajska, Zajki, 
Nagodowo (w gostyńskim) częściowo lub cał- 
kowicie spalone. Stosunkowo mało ucierpiały 
miasta Gostynin i Gombin. 

Ucierpiały kościoły w Osmolinie, Kiernozi i 
iłowie. W tej ostatniej osadzie pociski zburzyły 
też świątynię luterańską. 

Zniszczono lub spalono wsie : Nowy Brzozów, 
Emilianów, Stary Brzozów, Czyżew (parafia 
Sanniki), Krubin, Staropol, Lwówek Niemiecki. 
W parafii Iłowskiej zrujnowane są Narty i Gi- 
lówka oraz dwór w Załuskowie. W parafii Czer- 
mno spalone lub zbombardowane kościół i bu- 
dynek na probostwie; w parafii Słubice: ple- 
bania, szkoła i organistówka, w Słubicach i fol- 
wark Grzybów; ks. proboszcz Walewski zdo- 
łał się szczęśliwie wydostać z tej miejscowości, 
juz objętej pożarem wojny. Pałac w Giżycach 
prawie zupełnie zrujnowany. — Spalono wies 
Janówek. Mocno ucierpiał dwór oraz kościół 
starożytny w Brochowie nad Bzurą, posiadłości 
niegdyś Brochowskich, a od lat szeregu Lasoc- 
kich. W kościele tym ochrzczony był Fryderyk 


uworcu w Kamienicy wybuchł pożar, który 


w tym samym kierunku. eo i polskie uczucie. 
I corocznie, gdy dnia 22 stycznią smutne nad- 
chodziło wspomnienie, w społeczeństwie pol- 
skiem dokonywała się gruntowna samokontrola. 
Myśl polityczna i polityka praktyczna badały 
i prostowały swe drogi według drogowskazu, 
jakim był rok 1863. Testament corocznie na- 
bierał życia i prawdy. Corocznie stwierdzali- 
śmy, że mimo ucisku z niczego nie zrezygno- 
waliśmy i że pozorny oportunizm nie zniszczył 
naszych nadziei i naszych planów. Pod adresem 
Rosyi, tryumfującej z rzekomego podbicia Pol- 
ski, wołaliśmy za patryotą włoskim : „Schiavi 
noi siam, si, ma schiavi almen frementi !* (Je- 
steśmiy niewolnikami, tak! ale niewolnikami, 
którzy szemrzą i protestują!). 

W tem znaczeniu rocznica styczniowa miała 
dla nas znaczenie wychowawczo - polityczne. 

I dobrze nas wychowała. Dzisiaj, gdy w wiel- 
kiej zawierusze ważą się losy Rosyi, jako mo- 
carstwa, społeczeństwo polskie sercem i myślą, 


Kollegium kardynałów dla naszej straszną 
pożogą wojenną dotkniętej ludności pol- 
skiej, tem większego nabiera znaczenia, 
który głęboką wdzięczność w sercach na- 
szych wywołuje. 


: « 2 à Li j 

Wierność sojuszowa Austryi 

e a 
Niemiec. 

Berlin, 22 stycznia. 
(T. B.) „National Ztg* pisze : Berlińska wi- 
„yta Arcyksięcia następcy tronu jest, choć tylko 
aktem grzeczności i przyjaźni, ale też nowym 
dowodem serdecznych stosunitów, istniejących 
między złączonymi sojuszem monarchii i ludami 
obu krajów. Także wymiana zdań, jaka ma nie- 
bawem nastąpić między kanclerzem Bethmanem 
Hollwegiem i bar. Burianem, ma niewątpliwie 
w sobie to dobrego, że jest dowodem Ścisłej 


harmonii obu kierowników zagranicznej poli- 
tyki i stanowi przed światem dalszy dowód, że 


go sojuszu Turcyi i Bułgaryi. „Tanin“ wyraża | vrzy pomocy wojska został ugaszony. Szkoda 


przekonanie, że wojna obecna wyjdzie na ko-; jest znaczna. Przyczyna pożaru dotąd niewy- | vy 


a w wielkiej części także siłą swych zbrojnych 
żołnierzy znajduje się po stronie wrogów Rosyi. 


Obrazki wojenne. 


Oprócz poboru paszy dla koni, zabrali sołdaci 


we wsi parę krów i parę sztuk nierogacizny, ' 


płacili jednak za wszystko znacznie więcej, jak 
gdzieindziej wedle doniesienia dzienników, bo 
vena jednej sztuki do 90 rubli nawet docho- 
dziła. 

Chłopi nie mają zaufania — rzecz oczywi- 
sta — do tej nowej monety, dlatego też pro- 
sili mię o wymianę rubli ha korony. Nie chcia- 
łem się tem zajmować, tem bardziej, że sami ko- 


zacy przy ucieczce ze wsi płacili ruble po 3 kor. 


20 hal., a więc wedle kursu, który chyba nigdy 
istniał nie będzie. 

Dlaczego oni te ruble wykupywali — naj- 
ehętniej nabywali pojedyucze papierowe ru- 
ble — i dlaczego płacili za nie po 3 korony, nie 
wiem, ale faktem jest, że to czynili. f | 

Co się tyczy pożywienia, jakie dostaje woj- 
sko rosyjskie, to jest ono nadzwyczaj liche, na- 
wet powiedzieć można obrzydliwe. 


obowiązki sojuszowe zostaną w pełni wyko- 
nane. 


cznymi śladami kul karabinowych, w niektó- 
rych domach było ich po kilkanaście. 

Na szczęście kule te trafiały wyłącznie w 
ściany boczne, nie w okna, gdyż strzelano ze 


wschodu na zachód, a wszystkie domy mają 


i 


Kuchnie polowe iieli oni jakiś czas tuż obok | 


domu, w którym ja się dłużej zatrzymałem. 
Ugotowaną strawą częstowali gospodarzy, była 
ona jednak tak wstrętną, że jakkolwiek chłop 
ma dobry żołądek i nie zepsute podniebienie, 
nie mógł żaden z nich tego, co im dano, przei- 
knąć. | 

Ale co najlepsze to to, że i świnie — tak mię 
zapewniano — tego tknąć się nie chciały. Żoł- 
uierze zaś jedli wszystko z prawdziwym ape- 
tytem. A może to jakie przysmaki, ale na rosyj- 
skie gardła i żołądki? 

Wszak podobno nie każdy Europejczyk zgo- 


okna od strony południowej. 

Dwa są wzgórza nad wsią, nadające się zna- 
komicie jako pozycye wojenne. 

Rosyanie wchodząc do wsi, pytali się zaraz, 
gdzie jest „Dąbrowa“, a gdzie „Kamionka*. Są 
to wzgórza dominujące nad całą wsią, a leżące 
naprzeciw siebie w oddaleniu paru kilometrów. 


„Dąbrowę* zajęli Rosyanie, zatoczywszy tam | czasu tylko do czasu przekradał się ktoś ukra- rażali, mieszkając w takim prawie podminowa- 
nawet lekkie polowe armaty, noza tem roz- dkiem do sąsiada, chcąc się przekonać, czy tam | nym domu, ale gdzie też oni sobie co z tego ro- 


sypali się po całej wsi, porobiwszy zaraz rowy 
strzeleckie. 

Nasze wojska niestety armat do Kamionki 
zatoczyć nie mogły. Droga prowadząca od Po- 
rąbki Uszewskiej przez tę „„kamionkę' do Ły- 
sej Góry jest tak górzystą, a przytem tak pełną 
błota, że w czasie ustawicznych słot z lekkim 
wozem trudno się do kościoła dostać. 

Brnie się też wtenczas na Mszę św. po obrzy- 
dliwem, a tak pełnem iłu błocie, że niewątpliwie 
sama taka podróż jest już pewną ofiarą. 

Mniejwiecej w połowie drogi, ale już na wy- 
żynie — Porąbka Uszewska leży bowiem zna- 
cznie niżej od Łysej Góry — znajduje się kil- 
kanaścic chałup związanych w osadę, zwaną 
„Godów“. Ten to Godów najwięcej ucierpiał 


jod pocisków armatnich. Artylerya nasza mu- 


siuła obrać pozycyę na wzgórzu, zwanem ,„Ko- 
ziarka* we wsi Łoniowy leżącej w przedłużeniu 
Porąbki Uszewskiej. Rzecz oczywista nie mo- 
gła ona mimo całej waleczności i precyzyjno- 


ści strzałów skutecznie razić Rosyan, gdyż była | 


ustawiona w nizinie, a mimo to gdy ci chcieli te 
10 armat z „Dąbrowy“, to jak opowiadają nao- 


dziłby się na ucztę choćby u mikada, jeżeliby |czni świadkowie, przez całe półdnia podjeżdża- 


ona była przyrządzoną na sposób narodowy. 
Co kraj — to obyczaj. > 
Łysa Góra również była w ogniu w czasie 

tym, gdy Rosyanie do wsi pierwszy raz we- 

szli. Pokazywano mi śsiany domów z wido- 


li tam z końmi i wracali. 

Co trochę jadą ku górze z wozami po 8 koni 
zaprzągniętemi i już nieraz są blisko, a tu jak 
nie gruchnie granat, to aż galopem nazad ucie- 
kają. Jak się znów uciszyło nieco, znowu jadą, 


rzyść Bułgaryi i Tureyi. 


_ __Drożyzna w Anglii. 


ua naczelnem miejscu spre sę drożyzny, którą 
po części sprowadza odcięcie dowozu ze strony 
Czarnego Morza, jakoteż snekolsovv amery- 
kańskie. Pismo zajmuje się «westyą, czy rząd 
nie powinien przymusowo zabrać okręty prywa- 
tne dla publicznej służby transportowej. 
Londyn. (T. B.) Po zebraniu się parlamentu 
dnia 2 lutego partya robotnicza wystosuje do 
rządu pilne wezwanie w sprawie zarządzeń, 
celem zaopatrzenia ludności w dostateczne 
środki żywności po odpowiednich cenach. 


Kontrola intendąntury we Francyi. 


Paryż. (T. B.) „Matin“ donosi: Socyalisty- 
czna grupa Izby deputow. uchwaliła utworzyć 
kilka subkomitetów, z których każdy ma się 


zająć inną kwestyą. Sekretarzowi grupy socya- | 


listycznej polecono spowodować ministra woj- 
ny, by ogłosił listę wszystkich dostawców woj- 
skowych, jakoteż sprawozdania o układach za- 


za chwilę już są napowrót'*. Ta kto według o- 
powiadań chłopów miało trwać parę godzin to 
usiłowane sprowadzenie armat, aż dopiero w 
nocy wreszcie zabrali. 

Nasze wojska obsadziły tylko Kamionkę z ka- 
| rabinami maszynowymi, a chociaż byli w bar- 
` dzo szczupłej liczbie, to jednak wspomagani o0- 
gniem artyleryi trzymali się dzielnie. 

Przez cały dzień grały armaty i „gwizdały* 


kulki z „masingnerów*, jak chłopi się wyra- | 


-żają. 
Ludzie pochowali się do piwnic i lochów, od 


‚żyją jeszcze. 

Godów, leżący w samej linii strzałów, był u- 
stawicznie pod ogniem. Więcej znacznie ucier- 
piał od kul naszej artyleryi, aniżeli rosyjskiej, 
mającej swoje pozycye na znacznem wzgórzu, 
której pociski musiały oczywista przelatywać 
ponad domy, podczas gdy artyłerya austryacka 
, strzelała z niziny. 
| Na Godowie były też wypadki śmierci ludzi 
zabitych granatem w domu, ale dziwnym zbie- 
giem okoliczności byli to Rosyanie. 
| Wchodzi trzech żołnierzy rosyjskich do do- 
mu jednego gospodarza, siadają za stołem i ra- 
, niemi gdzieś w pole, bo tu może być źle. Chłop 
tutaj nie siedzieli". | 

„My żołnierze — odpowiadają mu na to — 
ito nam kula nie dziwna, a zresztą nie dziś, to 
|jutro, ale wy gospodarzu posłuchajcie nas, bo 
itu się nie obstoicie*. c 

W czasie tej rozmowy grzmiały armaty bez- 
ustannie tak, że człowiek tracił głowę i nie wie- 
dział czego się ma jąć. 

Wreszcie zdecydował się ów gospodarz Mle- 
czko na opuszczenie swojego domu i może nie, 
| minęło tyle czasu, ile potrzeba na zmówienie | 
jednego pacierza, a tu jak nie gruchnie właśnie 
w tę chałupę granat, tak owych żołnierzy pra-, 
wie na kawałki rozerwał. 


Londyn. (T. B.) „Daily Chronicle" ami wiwi 


jaśniona. 
Generał major Fischer. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „N. W. Abendblatt“ do- 
nosi: Komendant żandarmeryi ua Bukowinie, 
pułkownik Fischer został mianowany generał 
majorem. 


Ferment we Finlandyi. 


Frankfurt, 22 stycznia. 

(T. B.) „Frankf. Ztg* donosi z Sztokholmu : 
Miarodajne osobistości finlandzkie zapewniały 
korespondenta pisma, że rosyjska polityka 
gwałtu, wywołała w Finlandyi zmianę nastroju. 
Ludność finlandzka bez różnicy stronnictw o0- 
czekuje z tęsknotą wkroczenia Niemców i już 
dziś oświadcza, że po wkroczeniu Niemców, 
można z pewnością liczyć na powstanie ludno- 
ści, ponieważ także mongolska część ludności 
fińskiej jest rozgoryczoną. 


Budowa dreadnoughtu dla Grecyi. 
Konstantynopol. (T. B.) „Tanin* dowiaduje 


Chopin, do parafii brochowskiej bowiem nale- 
ea | na początku ubiegłego stulecia Żelazowa 
ola. 

Nieliczni mieszkańcy tej pięknej połaci poł- 
skiej ziemi, którzy uciec nie zdołali w porę, 
kryją się po piwnicach i dołach, przymierająe 
od głodu; konie lub krowy=szkielety zdziczałe. 
Paszy, zboża, ziarna, słoniy nicma nigdzie. Płot 
zagrody, szopy, wiatraki zniknęły z powierzchni 
ziemi. Spalono wszystko, co mogło służyć jako 
materyał opałowy. W Czerwonce, Młodzieszy- 
nie, Kątach popalono nawet kosztowne narzę- 
dzia rolnicze, wozy, bryczki itp. 

Z Sochaczewa i Łowicza uciekła prawie cała 
ludność. Łowicz, zrujnowany bombami i po- 
ciskami, ucierpiał bardziej niż Sochaczew, w 
którym, jak dotychczas, kilka domów jest spa- 
lonych lub zniszczonych. 

Ponury obraz przedstawia Błonie, prawie 
całkowicie wyludnione. Nędza w okolicy wiel- 
ka. W niektórych miejscowościach cena chleba 
dochodzi do 16 kop. za funt. Niema nafty, soli, 
mąki; za funt świec płaci się rubl, za kwartę 
nafty 50 kop. i dostać nie można nigdzie. 

Sochaczewski komitet powiatowy przeniósł 
swoją działalność do Warszawy. 


dzą chłopu, aby zabrał dzieci i żonę i uszedł g 


jów mówi: „jakby tak bardzo było źle, AE" 


się, że rząd francuski zawiadomił Grecyę, iż 
w warsztatach okrętowych w St, Nazaire, nie 


„Žal mi ich — kończy ów chłop — bo to żołnierze pochowali we wsi, w jednym wypad- 
byli Polacy i dobrzy ludzie, gdy mię ostrzegli i |ku naprzeciw okien domu pewnego gospoda- 
od śmierci nas wybawili. i rza. 

Wypadek ten podziałał piorunująco. Sami| Zginął również w Kamionce feldwebel wojsk 
chłopi już bez zachęty żadnej zaczęli się wyno- naszych, któremu szrapnel w straszny sposób 
sić ze swoich chałup. pierś poszarpał. 

Zrobili dobrze, bo w innej chałupie granat. Nasi cofnęli się, rosyjscy żołnierze chcąc mu 
zabił dwoje sztuk bydła, w innej wybił ścianę i widocznie uczynić wieczny sen lekkim, uwol- 
wpadł do wnętrza. nili go skrzętnie od wszystkiego, co ziemskie, 

W ścianie paru domów tkwią dotąd pociski tak, że tylko parę „Feldpostkarten* przy nim 
| granatów, które nie eksplodowały. Wykazywa- | znaleziono. Adresowane one były do O. Kauf- 
łem ludziom niebezpieczeństwo, na jakie się na- | manna, feldwebla, pisane po niemiecku z Wie- 

dnia „zdaje się więc, że to jedyny dowód iden- 
tyczności poległego na polu chwały żołnierza. 

Zwłoki jego przewieźli chłopi do Porąbki U- 
„szewskiej, gdzie na cmentarzu parafialnym zo- 
stały złożone. 

Opuszczając wieś cieszyłem się, że jakkol- 
wiek przeszła ona dotąd wszystkie fazy wojny, 
bo gościła u siebie wszystkie prawie rodzaje 
wojsk naszych, poncsząc przytem związane z 
wojną klęski, następnie była pod naporem 
wojsk rosyjskich, była wreszcie polem bitwy 
krwawej i nieskąpej w ofi*ry, to jednak nie 
przeszła najgorszej może dla naszego ludu o- 
stateczności, tj. ewakuacyi i pocieszyłem się 
nadzieją, że przecież od tej się uchroni. 

Dzisiaj, kiedy kreślę te słowa, doszły mię 
inne i to prawdziwe wieści. Wydałono wszyst- 
kich, kobiety i dzieci w zimie niezaopatrzonych 
gdzieś w stronę Zakliczyna. Teraz wzywająca 
litości u społeczeństwa dla ewakuownych ode- 
zwa, pomieszczona we wszystkich dziennikach, 
powinna objąć także ludność wsi Łysej Góry, 
której nazwa dotąd w spisie tych nieszczęśli- 
wych się nie znachodziła. 

A mnis żal szczery Was dobrzy mieszkańcy 
te cichej wioski, w której się wychowałem, żal 
czą. tem większy, żeście niewinni tej nowej ofiary. 

Mówiłem o tych po wsiach granatach sape-| Żal ten odbiera mi zarazem siłę i ochotę do 
rom stojącym właśnie we wsi, na co oświadczy- | kreślenia dalszych obrazków wojennych. 

li, że po wojnie będzie się wszędzie takie poci- 
ski usuwać, 

W Łysej Górze padło paru sołdatów, których ' 


bią. 

— Ady chciałem tę kulę wyciągnąć — mowi 
jeden — cóż kiedy bardzo głęboko jest w drze- 
wile. 

— Wyciąpnąć? — mówię ze zdziwieniem — 
taż ona może eksplodować za najmniejszem po- 
ruszeniem, nie ważcie się nie koło niej mani- 
lować. 

— A ktoby ta o to się trapił — była odpo- 
wiedź — niech sobie tam siedzi, kiedy jej tam 
dobrze. 

W każdym Tazie mojej zdaniem nie jest rze- 
czą bezpieczną mieszkanie w takim domu, cho- 
ciażby nikt nie około tej kuli nie robił, przed- 
czem jednak wobec ciekawych chłopaków wiej- , 
skich trudno się ustrzedz. 

Przecież ulubionem ich zajęciem było powo- 
dować wystrzelenie nabojów karabinowych w 
ten sposób, że wkładali patron w jakiś otwór 
mały, a oparłszy o kalę gwóźdź, uderzyli w tą- 
kowy kamieniem i w ten sposób ku ich uciesze 
i patron strzelał. 

Co się zaś robi z kulą i gdzie ona idzie, oraz 
co ona zrobić może, to o to się wcale nie trosz- 


I 


Dr Teofil Więcław. 
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Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. — ż4 U uj 
Na prowincyi szżywóć można w nasiępniących naiejaco:uoźścłach Należytość należy nadesłać z góry. a 08 
Bautsch (Morawy) — Czermin Bruno. jOpawa johannsgasse 2. — Anna Brzeska u. |7 srebro. brylanty płacąc naj- 
Biała — Fr. Schmalkolz. |Ortewa Śląsk austr. — J. Nowak. Gustaw Gruszka i Tadeusz Szumański  |wyższą cenę. — Józef Raf 
Bogumin-Dworzec — K, Schmelzer. Oświęcim — Księg. kolejowa. z Tarnowa, powróciwszy z Ser- naucz. z Krukienic p. Mościska, | icz, Kraków, ulica Długa L 16. 
ż a z bii, znajduje się obecnie w Pra | poszukuje żony Stanisławy ze 
Czarny Dunajec — H. Walicka. Pribor — Busek Z. drive Alois Busek. dze, klin. Dra Prof. Kukuli Nr 24| synkiem. — Listy i pieniądze | ©© 
Cieszyn ul. Stefanii — Księgarnia „Stella“. Priwoz k. Mor. Ostrawy -- K. Miller. i poszukuje swego ojca Franci | złożyłem dla żony u p. Róży Din. | 
| h D Narod « i Koftsówna. ja. l. Keciel. szka, braci Stanisława i Micha | nenstrahl — Wiedeń XV. Din- 
» ul. Jahna „Dom Narodowy“ — K. Ketas R «2 z ła i narzeczonej Anieli Szostak | gelsiadtergasse 24, I p. 10. 
4 AUE — Kar Schmelzer. » — K. Schmelzer. z Tuchowa, pochodzącej ze wsi, ——— Tal s 
Dziedsice Sn. gpożjw. — Gap. Radka — L.W. Moskalski Koi aska wiagomości| Jazet 1 Stanisław ie nii talika 
, pa U ry 3 
Freudenthal (Sląsk austr.) — Thiel |. M. Skawina — Zapałowicz J., pertyer kelei Ś + (ranni żołnierze w Sa 
r = Skoczów Śl. austr. — Józef Kekiela. C. k. porucznik, Leopold Ba- zentenheim w Wiedniu 
Frvcex Oreł Fr. i Synowie. l Such Ksi X c m icki, Landsturmbat. U33 Feld- | Selzergasse Nr. 19. sala Nr KA Dra Władysława Miłkowskiego 
In *ux Erlerstr. 3. — F. Kaltschmid. ucna — ABBA olejowa. post 41, prosi o bliższe wiado- , poszukują swych żon Maryi i w Krakowie 
Jo «ów — Białoński J. | „» — Edward Krupka. mości co do swej żony, Jadwigi | kij 5 Saka, a He- | przenosi się do nowego lokalu 
z ści „8 i Balickiej. zamieszkałej do czasu leną, Leopoldem i Karolem, 
Kez ya gł. trafika — Banaś. » ignacy Porzycki. Floryańska, í 
A $ zajęcia Lwowa przez Moskali; którzy po opuszczeniu Lwowa » 
Ko:. -- T. Byrski. Szczakowa — Folga [. w Rozdole, obok Stryja, BARAN wyjechać w stronę Wie- róg placu Maryackiega 
Krzeszowice — Kółko reln. St. Pelaczex. Szczawnica — S. Semmel ZYNECZÓWSNA, dnia. a Aną ea (Dom „pod Murzyna mi“) 
e . m . F 
Kęty — A. Bier. Wadowice — Księg. Fr. Feltina. Fra A H d ki! szala pod p | dek a Wodą | rozpocznie swą działalność 
„  — Maks Pipersberg. Wiedeń Il. dworz. kol. półn. — K. Schmelzer ranciszek Hordyński Jan Gąsiorowski z dniem I lutego 1915 rota. 
Maków — E. Glatman. Ke -==RUSGEKT w Krynicy, z Borysławia poszukuje żony 
i — i — Mandziejowa N. poszukuje swej żony Anny |Erazminy z dziećmi, oraz Ks. 
Milówka 5 Frarciszek Knopp. i 3 A K ja l s - > Wojciecha Karasia i Ks. Adama |- 
Mi. Bolesiav (Czechy) — Nesnera Pavel. Zakopane - red kolejowa. WZI M Chlebińskiego. — Wiatampśei 
Mor. Ostrawa — Pospisil, księg. lud. » — Fr. Głsszek. A aiai uprasza pod adres ": Jen Gą- "Krwawe 
= ka g. L. Zwelińskiego A7 ya AGADA jewicz |s dorowski, k. k. Mii t E: dj, Ia. 5 kę pomarańczy melinowycgk Sga 
5 —- Adolf Pereut. | » EB $ "= j z Biecza (Galicya) obecnie w ie pic, BEŻ Krynica. 4 „ Mandarynex . . 480 
— , a a - i 7 moei m 5 aflorów . . . . „K2 
Mszana Dolna J. Witkowska. j » „ Podhalańska Reporyi (w Czechach obok Pragi) kalafioró „628 


” — P. Petecki. prosi o adres swej bratowej 


š = i! m. Fiżbiety Mazurkiewiczowej 
Żywiec — Księg. P. Bielewicza. | BEER 


Newa Góra p. Krzeszowice -— Teodor Lasoń. 
Newy Targ — H. Teichner. 
a w  — B. Massatsch 


Ktokolwiek by znał adres żon alko zaspołganiem 
mojej Antoniny, która uszła na 
Węgry, raczy łaskawie poda 


Gioy. Spanghero, Tryesi. 
mi takowy pod adresem: mua «w a 
yz ga Dolińska Ludwika Józef Drewko | KEEGGICZNEME 


| | 
URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ | aruchnala obecnie mieszka | pów Poste restante 22 Od- 


Budików op Humpolec Czechy, Z AW ; 
i ę ʻosi iadomość o familii dział żandarmeryi. Sta rszy 
FABRYKA WYROBOW MASARSKICH Marcinów. D 
ken iec RE Andresów Tan PORNA subjekt handlowy 
JÓZEFA BIRLIKA tee sub 
Graz, Miinzgrabenstr. Doininika-| poszukuje posady w. handlu 


Raovo = uprawsioasa 
Fabryka wód minor. sztuce. | spec. ioczniczych 


R. RZĄCA "i "CHMURSKI 


| = dg Dolińskich z Rado- —— i 
wiu ni. św. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod ar komisji Przeczysłowej Tow. Lekarmiego 


ie poka) jaką TETE ; ; k . y AAI 
nerkloster, prosi o wiadomość | każdego czasu do objęcia, albo 
gk. połęcowe przez toż Towarzystwo | W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51,Fllia: SZPITALNA 19. | s a S 2 Lwowa o swojej żonie Katarzynie i ro- |Samoistnego kierownictwa. Po- 
aE r e. sztnozae. A ra evan K Ets: POLECA W ZAKRES MASARS "WA WCHODZĄCE WYROBY ro AW mc i gt i WW 0 ręka L AN a nie 
Hiństiej. Qiesshäblerstie itor , Kissing d i pułk, atalion, ompańnia | pow ieleckiego. — wnież w 
tudzież "a leczeicze jak. iitową, bromową, jodłową, żeiszistą, ; A W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


kważną, orar iane wody mineralne z przepisu prol. J 
Sprzedaż spaccia WAG i dregueryačh, Cessiki na żądanie da: mo. 


Wo —e =" | 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. 


dziców pod adresem: Maniowy |Mieleckiego, znajdujący się w „Głosu Narodu“. 
p. Harklowa (w szk le ludowej) tymsamym szpitalu proszą o Wia- 


II pluton, raczy zawiadomić ro-|iani ranni żołnierze z powiatu Zgłoszenia do Administracyi 


powiat Nowy Targ. doimość o krewnych i znajomych. | ŚWYREZT YA: 


RAR prenumerować i nabywać 
można w m<stepujacych tré- 
fikach | handlach: 


Linia A-B, Główna Trafika. j Lubicz 2, Lamm % Kirsch. 
Dominikańska, Schreiber. | Mikołajska, Alfus. 
Długa, Aleksandrowicz. | Sławkowska, *sięgarnia Polska. 
Floryańska, Zembrzycki. | Sukiennice, Mańkowska. 
Floryańska, Markowicz. | Szczepańska, Hopcas i Salomonewa 
Św. Gertrudy 24, Blochowa. i Szewska, Czapliński. 
Sw. Jana Piwarski. »  j. Siłuszyk. 
Jagiellońska, Fupczyc. „  Sarmacya. 
Karmelicka, Korzenjowska. | Zwierzyniecka 25, Nikiel. 

> Bracia Hildowie. h 15, Dzikowska. 

A - Aker. Wiślna, Nikiel. 

e Grudniewicz. 

4 Hanusz. Agencye w Podgórzu: 
Kopernika 2, Woźniczko. | Janicki w Rynku. 
Kiosk koło Teatru, Grudzińska. Poturalski w Rynku. 


(r z w kioskach wody sodowej przy ulicy Szewskiej, na plantach przy Teatrze 
Miejskim (obok „Drzewa Wolności ), przy ul. Mikolajskiej, na plastach naprzeciw 
Poczty głównej i przy ul. Franciszkańskiej. 
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"r ykkióa ayani „Siam Food pix gi, ody, — Rodaka odgowiodniaiey Jas Watywolk, — Driaan „łom Narodu” w Krakowie 


